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go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście 
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Z debat nad Konstytucją
Sjseawa Kcczty-tacj!, k tórej 

Sajno p o św ięc i ś-aś sze reg  po- 
siedztćL olonaraycb, staje s i ę  
dziś z&gedniwniem n cfw aln ie j- 
jzem  © obisga do httfSca <£?■- 
Jtuate nad  pierw szym i dwom a 
<-rozd*Ulami r. R zeczypospolitej
i£wladzv w fkobawcraj,  szwie*
ra jącyu  i 38  artykułów .

W końcu zaś b ieżącego  ty 
godnia ma odbyć < ę  ginsowa- 
niąe k tó re  jed n ak  f*k dej* się 
słyszeć, soojshści p r .g cą i;b y  o 
d ło iy ć  na pćźoiej, p,» debacie 
szczegółow ej n  d c a ltśc tą  u s ta 
w y konstytucyjnej.

Ludow cy, k tó rzy  jeszcze en 
p o czą tk u  roku bieśącego w 
ew ym  tygodaiku ledaw «m  „Ptaś 
eśe* b . d « o  gorąco usiłowali 
p tzakonywać swoich czytelników 
o potrseble dw uizbow ości, mo 
trw a ją c  to in teresam i ludu wiej 
•k ag<?, który przedewzEystkioai 
prtgaiw  u d u  i spokoju w kreju 
roztropnych  i stałych ustaw , a 
co dać £m ole  jedynie system 
dw uizbow y, g d y i uchw ały je 
dna) Izby , pow zięte  n ieraz  pod 
w p łiw am  chwilowego nautroju 
w Izb:« lub  w kraju , o k atlifa  
je  następni*  'n leodpow iedniem i 
•  naw et szkodliwam i. Były ts -  
go n ieraz  p rsyk iady  i w obec
nym  Sejmie.

Ludow cy, k tó rzy  coraz b a r
dziej za traca ją  swoją indyw idu
alność party jną  i coraz w iącaj 
s tacza ją  się pod wpływ socjali 
•tów , capem nieli o swych n ie 
daw nych w ywodach o S en ac ie  
dziś go a taku ją  a  naw et w cza 
t ie  ju ś  dyskusji na  plenum  S ij  
m u w yrzekli się proponow anej 
p rzez  siebie na komisji kon
sty tucyjnej t.zw . S tr c ly  Praw .

Nie mini* to bez kryzysu  w
ich obasi* . K ik u  z ludowców 
n m  t r r n  opiiac*ć sze reg i Wito 
*o*>« i p r£*n i» tć  sio do klubu 
M ar. Z jednoczenia L udow ego 
lab  do klubo k .to lick o —-ludo
wego, okładającego sky z sze ś
ciu posłów z Z *shadaiej M ało 
polski.

L ew a ptńown Sejm u U d u - 
w odew czego zaw zięta się na  
S slta t, a  w łaściw ie ca  j s g o  ua 
zwą, g d j l  proponow any p rzez  
w iększość komisji S « u * t nie 
uzurpuje sobie naw et tych praw  
takie raają S-cna ty w państw ach 
Zachodniej E a r« p w lub S tr -ó w  
Z lsdnocsonycb A m eryki Pół
nocnej.

P io jek tcw any sen a t m e być 
raczej łasty tucją  do rad czą , bez 
p raw a inicjatywy.

Nt* p rzeszkadza  to eocjeils- 
tom krzyczeć w nicboglosy s u -  
p«7n « kłam liw ie, aa S enat bę
dzie luba p a n ó e , a p rzez  to 
uczyni się zam ach n a  praw a 
ludu i.t.p .

Proponow any sk ład  S enatu  
przecev  tym  zarzutom , Do S e  
natn  i w yboru Selm o, czy t e i  
sejmików wojew ódzkich wejść 
m o le  kefidy obyw atel rse czy - 
pospolitsj, czy to robotnik , czy 
włościjanln, czy w reszcie ten  
w yklinany in teligent z m iasta 
lub  wsi.

Socjaliści doskonale zd a ją  
sobie z tego spraw ą, ale w ie 
dzą, l e  krzykiem  swym mogą 
staro ryzow ać chwiejnych ludów  
ców , a pow tóre m ają okazją do 
rzucen ia  hasła nowego, przy  
którego pom ocy spodziew ają 
sią pociągnąć ku  sobie robo t- 
ków któ rzy  coraz liczniej opu
szczają szeregi czerw one) m ię- i

* * *  1 s» u

poctieditiaikowego i skrom uict 
ki pochód do S«im u d osta tecz
n ie to uw ydatniło.

F iasco poniedziałkow e nie 
p rsck o ea  jednak  socjalistów , 
k tórzy  i w dalicym  ciągu p rzy  
pom ocy krzyków  i aw an tu r a 
naw et prób te rro ru  w płynąć za 
pragnęli na  d s e rs ją  Sejm u.

L ecz  minie to  baz w ra len fa  
na tej crąśct l ib y ,  k tó ra  d o sta 
teczn ie  poznała się na  tak ty ce  
socjalistów, sap o ly c so n s j z są 
siedm el Sow depji.

R ezultatu  głosow ania w S*j 
m e w spraw i* ustaw y konsty
tucyjnej przew idzieć nie m o la a  
w k ald « m  razie  dziś juś s ta je  
sią wis domem, l e  zasad  nicze 
je) artykuły  p rzechodzić lub  
upadać mogą kilkom a za ledw ie 
glosami w iększości.

X

zrzeszeniePotężne 
banków polskich.

D ziew ięć n a jp o tę la ie jszy ch  
banków  w ielkopolskich t w ar 
szew skich, opartych  w yłącznie 
o polski* kapitały , o tw orzyły
grapą „Łączności B anków " d la  
sp rostan ia  tam a ogrom owi 
s&dsń, isk ie  spadły  na bark i 
naszych instytucji bankow ych 
w k ierunku  rozw inięcia i spo
tęgow ania sił gospodarczych 
polskich. Zarów no bowiem 
przedsięw zięcia  kredytow e, 
jak i  finansow anie p rzed s ię 
biorstw  handlow ych, p rz e ta rg o 
wy eh e t« k l*  k red y t, dla gmin 
p rzy b ie ra ją  tak ie  rozm iary, l e  
pojt.dyJk.ze banki nie zaw sze 
m ogłfby się z tych zad ań  wy- 
w iązań N adto zjednoczenie 
się banków  z cataj Polski nad*- 
je ich dcieialności Jedse k ie 
runek  p rzez  poporządkiew aaie 
zyskós? d ą lao śc i u n a ro d o w ie
nia przem ysłu  i handlu  w Pol
sce.

Solidarnie działzfące banki 
p rzed s taw ia ją  bardao  p o w a lsą  
silą finansow ą, K ap ita ły  ich 
zakładow e bez re z e rw  w yno
szą z obecnej chwili 537,250,000 
mk. R ezerw y zaś w ynoszą o- 
koło 120 miljonów m arek, k a 
pitały , um ieszczone w p rzed 
siębiorstw ach handlow ych i 
przem ysłow ych sięgają se tek  
miljonów m arek. P rzy  fm eu- 
sow aoiu p rzedsięb io rstw  b rso ą  
jest pod uw sgę nietylko zdol
ność rozarojew e prsedssąbiortw , 
lecz i znaczen ie  danej gałęzi 
w ytw órczości lub  handlu  dla 
ogólnego roxw oju gospodarcze 
go Polska, Zwolna, lecz n len  
•tn an ie  przcują połączone siły 
n ad  gospodarczem  rozw ojem  
kraju . Do „Ł ącsnośi B anków " 
przystąp iły  insty tucje bankow e:

B ank Zw iązku Spółek Z aro b 
kow ych w P o a n * n iD , Bank 
Przem ysłow ców  w Poznaniu, 
B ank Z jednoczonych Z>*m Pol
skich w P oznaniu , B eck  Poz
nańskiego Ziem stw a Kr»dy 
towegow  Poznaniu, B ank Z<*- 
m lański w W arszaw ie. P o sn sń - 
■ki Ba k Z am isn w Pozoa^in . 
B ana T ow arzystw  W spćłdslel- 
nych w W arszaw ie. B ank Z ie
m ski w Poznaniu  i B aak  L ą 
dowy w Iaow rocłew iu

Z Sejmu.
W  spraw ie sen a tu  znakom i

t ą  mowę wygłosił na ostetaiem  
posiadzeniu  po*, arc. ks. T eo- 
derow iczSPrzypem niał l e  socja
lizm francuski mógł p rzec ie ! 
t«k sam o w ystąpić przeciw  iz 
bie w yższej lak to  uczynił so
cjalizm  polski. A  jednak  ta  
na lradykałn la jsaa  dem okracja  
fran cu sk a  tego nie uczyniła. 
T ek  sam o konstz tucja  n iem iec
ka, ten  tw ór socjalizm u niem iec
kiego zaw iera izbą w ysszą. 
C zy  młody socialism  polski mo 
l e  zarzucić swym daw nym  mi
nistrom , l e  się sprzeniew ierzy li 
idaaiom  swoim czy t e l  naod- 
w rót tam ci p rzew ódcy  socjaliz
mu nie m ają praw a z góry spo 
gtądać na m łodą plebajuszow ską 
dem okraefą polską.

A le dem okracja  polska na 
to  ni* zasługuje, bo tw orzy  ona 
choć na inny  sposób tę  sam ą 
d ru g ą  izbę. J e le l i  izba pracy 
m o le  ustaw y uchw alone p rzez  
Sejm  poddać ped  głosowanie 
ludow a, k tó re  w p rak ty ce  jest 
tak  jakby nitMtsńiiwe, to  ma 
m o lco ść  ham ow anie w szelkiej 
p racy  ustaw odaw czej. P ro p o 
now any p rzez  większość sen a t 
m a daleko m niejsze kom peten 
cje, okazuj* się on w p eró w aa 
nin z t ą  iz b ą .p ra c y  jako blady 
baskrw icty , ledw o ua nogach 
się słan iający  twór, k tóry  ni* 
m a siły obalić n iejednej ustaw y 
U legam y wpływom dem okracji, 
a le ni* zachodu, bo te  u zn a ją  
isbv  w y ls te ,  l*cs dem okracji 
w schodu.

Ulegamy tym  wpływom i w 
innych rsecsacb . P ropaganda 
m isia spoić t s c  nasz gabinet 
k o s  lies jay. P ropaganda fest 
w szędzie, ale zw ykle w stydli
w ie ukryw ana, nie w ychodr i 
a a  św istło  dfti*nne,^ale p ropa
ganda, k tó rą  się ogłasza urbi 
e t orbi, p ropaganda, k tó ra  jest 
u rzędem  państw ow ym  dla fa
brykow ania patrjo tysm u i uczuć 
obyw atelskich, nigdzie nie znaj 
dzi* przyk ładu  w wielkich d e 
m okracjach zachodu. N atom iast 
bolszew izm  jest w tam  m i
strzem . B oltzew icm  chce bibu* 
lastą  propagandą, p o p arta  mi 
ijonatsi zdobyć św iat. M yśmy 
te n  cudny kw iat chcieli obno
sić po św iacie, a zdziw iliśm y 
•lę, 1* św iat z o d razą  od  nie
go się odwróci! i l e  ta  u rzędy  
propagandy zam iast woni z a 
czadziły  św iat czosnkiem  i c e 
bulą. (W esołość na  praw icy) 
P rzynajm niej bolszew icy sobie 
konkurencji nie robili a tu

p ropaganda polska zagranicą 
nie w stydzi się tego  p rzed  ob
cymi, l e  sobie stw arza konku
rencję i trxeba  anialskiej c ie r
pliwości m inistra spraw  zag ra 
nicznych, l e  na  tę  w alkę w e w 
n ętrzn ą  wspólni* pracujących 
instytucji patrzy . O to wpływ 
nieśw iadom iony a p o tę la i*  od 
działy wający taj b lisk iej dem c- 
krecll w -chodu.

J e le lib y  p rzyszła  do w ła
dzy tak a  izba pracy, a z a r i -  
zem  S eu at byłby obalony, to 
Sejm nasz w ewym przyszłym  
rozw oju m ógłby o w szyatkiem  
prędzej mówić an ile li  o wol
ności.

C se g ó l chce S enat?  T ego  
co k a ld y  człow iek w ly c iu  
codziennem  chce * zaw sze: z a  
nim pow slm l*  decyzję, chce w 
p rzódy  się uspokoić, chce w 
myśl s ta reg o  przysłow ia p rzed  
tern się p rzespać , '■suka rady  
(podzielenia z kim ś ódpowie- 
dzialności. D laczego w ly c iu  
codzienni* polak m e le  być m ą
d ry  ch o c la l po szkodzie, a na* 
sze | Izbie ustaw odaw czej tego 
czynić niewolno?

J e s t  p rzeto  w ielka ró ln ic s  
m iędzy ciałem  takim , jakim m a 
b y ć  S enat, k tó re  me być tylko 
ra d ą  p rzyboczną Sejm u, a tą  
instytucją, k tó ra  m o le  ham ow ać 
p rzez  o b itrukcję  k a ld ą  u ch w a
łę. W ielka jest ró tn ic a  cnięd ry  
ciałem, k tó re  ma b»ć sum ieniem  
narodu, a ciałem k tó re choćby 
uspraw iedliw iona jednak  w za* 
io leu iu  swem jo l  wychodzi z 
pew nego partyku larnego  s ta n o 
wiska, bo o rolnikach, o m ało 
rolnych ja ta  nic ni* w idzę, 
k tó re  pew nem  klaso wem zacię 
ciem iu l  „się e przeciw staw i * 
raczej Sejmowi an ile li z nim 
współdziała.

M ówca junt przekonanym , 
l e  lud  sam ośw iadczy się za 
tem , skoro pozna, jak  sią rzecz  
m a w swej istocie! G losy p rz e 
ciw Senatow i przypom inają d a
w ne libsrnm  veto szlacheckie. 
J a k  l e  to  dziwne, l e  w chwili, 
w k tórej ludzie lękają się wpły 
wu jakichś polskich „parów ", 
k tó rzy  nie istnieję, napraw dę 
sami działają pod bezpośred 
nim wpływam tej właśni* sk łon
ności stzrosslschackiej.

Na obrazie p rzed staw ia ją
cym S kargę um ieszczony jest i 
S tańczyk, w patrzony wpót śmie 
jącym , wpół m elancholijnym  
w zrokiem  w przyszłość Polski, 
Zam iast S tańczyka um ieściłbym  
tam  M asaynissę. G dyby p rzy  
szlość m iale się rozw inąć w 
myśl jego namysłów, śm iałby 
się on śm iechem sza tan a  z tych 
ustaw , których ojcem ni* bą 
dzi* rozw aga i roztropność. Al* 
my takiego Sajm u m ieć nie b ę 
dziem y i dlatego w ierzę, z* na  
śm iech M assynissy ni* będzie 
tn  miejsca.

Z Ośrneto Sloslni
Przedłużenie terminu 

p le b isc y tu .
ZKRYCH. (w?. „N sue Zue- 

richtur Z eitung" donosi z P ary - 
la :  M iller and przyjął w ponie*

i
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P ięćdzies ięc iu  dw óch m ilio n e ró w  
ro c zn ie  p rz y s p o rz y  P olsce

4°|o Państwowa Piźpzka P n a jit i
B ędź w  ich lic zb ie ! 

N ie o c iąg a j się

dtie łak posła polskiego, któ
re m mięt dinżssą rozmowę. 
Konferencja dotyczyła sprawy 
plebi*n>tn na G. Sląskn.

G EN EW A . (wł.) „Times* z 
wtorku donoszą z Paryżr, ta  
Rada ambasadorów mocarstw 
aprzimierronycb na scbctaiem 
posiedzeniu zajmie się wnios- 
kiam polskim w sprawia prss- 
mniecia terminu glosowania na 
G, Sląeku o 3 miesiąc*.

O brady o Górnym  Śląska.
G E N E W A , (wł.) Dziannlk 

tutejszy „Tibisae” donosi z  Pa 
ryto. Wadia pisma „Journal 
d* Dsbstt* e t  ostataiem pcurie* 
d sjoiu konferencji ambasado
rów zajmowano się ponownie 
sprawa górnośląską. Kocfsren 
nim odebrała w taj sprewfa od 
rządu polskiego mamorjal obej- 
mnjąhy 30 stron tekstu.

Stan w aln ty  po lskiej i  obcej 
na G. Śląska.

K A TO W IC E , (wl.). Obecnie 
na Górnym Sląeku aa i marką 
polska płaci aią 30—30,5 lśni* 
gów niemieckich. Za i  dolar 
69 i pół mk. nietn.

M arki polskia szczególnie 
w banknotach, wypuszczanych 
przez Rzeszą, oraz w bankno
tach po 5,000 mk. są przaz 
niamców mocno poszukiwana. 
Wobec tago ta  ruble carski* 
w banknotach (po 100 i 500 > 
mk.) cieszą sią w Polsce więk
szym popytam, rozpoczął sią 
szmugai tychże z Górnego 
Śląska do Polski.

Ssmugluje sią te t, ale wo
bec dobrego obstawienia grani
cy przez posterunki, dość 
srącznia i pocichn —  złoto i 
srebro, któro wynoszono jest 
sa granicą, poniewat tam wię- 
cej sią sań otrzymają marek i 
to niemieckich.

Szmuglem zajmują aią... ka- 
ucjonowani przemytnicy krusz- 
esów. którzy za marki nie
mieckie, uzyskane za kruszce 
zakupują sacharyną, przyno
sząc ją do Polski, na czym 
robią dobre interesy.

W y k ry c ie  n iem ieckich  
składów  broni,

B O RZYG W ERK. (wl.) Po
stukiwania z bronią a niemiec
kich „stosstrapłerów" trwają da' 
lej. Wczoraj wykryto w pew- 
oem domostwie dalsze 3 kara 
biay maszynowe, 10 karabinów 
rączaych i wielkie zapasy na 
bojów. Dotąd znaleziono w 
Borzygwerka 5 karabinów ma 
szynowych, 20 karabinów ręcz
nych i znaczna ilości amunicji. 
Dotąd aresztowana 10 osób ze 
wikłanych w sprawą sprowa
dzania i przechowywania broni. 
Pomiędzy aresztowanymi znaj 
duią sią: d '. Kohler, wytszy
inżynier Krause, bracia Wilhelm  
Brunon Prager i woźnica Ja
kubczyk. W ładze okupacyjną 
zarządziły dalsze aresztowania.

ZABRZE, (wl.) W  Zaborzu 
na ulicy przytrzymane podej
rzaną furmanką z sianem? Do
kładna rewizja wykazała te  pod 
sianem było 100 karabinów rą 
csnych. —  W  Zabrza odbywa
ją sią rewizją sa bronią. U  pe
wnego niemca znaleziono dwie 
skrzynie amnnicji, która skon
fiskowano.

K O ŹLE (wł.) W  domu k a 
pitana H, urządzono rewizją i 
znaleziono tam 4 karabiny, 8 
brauningów oraz mnóstwo na
bojów. Kapitan H. jest kiero 
wołkiem „Vesorgungiamtu* w 
Koźla (dawniej „Bezirkskom 
mendo”.

Skargi górnoślązaków.
W A R S Z A W A  (PAT) W  c- 

statnich czasach ukaxują sią 
w niektórych gazetach górno 
śląskich skargi skierowane pod 
adresem komisariatu rządu pols 
kiego. Streszczają się one za
rzutami przeciw komisariatom, 
ta  zamało opiekuje cię sprawa
mi plebiscytowemi, co jest wi- 
docznem w zaniedbaniu wysła
nia poiła polskiego do komisji 
międzysojuszniczej w Opolu.

Pr sodu o pogłoski o H s c zM u  Państwa
W ARSZAW A, (wł.) P i

sma paryskie doniosły, że 
Naczelnik Państwa zamie
rza ustąpić ze swego sta
nowiska. Paryski „Temps" 
potwterdzając tę wiado
mość, dodaje jednak, że 
marszałek Piłsudski zrzekł 
się godneści swojej, nastę
pnie wszakże cofaął tę 
decyzję. #

Jak się dowiaduje 
korespodent „Pracy", po
głoski notowane w prasie 
francuskiej, pozostają w 
związku z tym, że Naczel
nik Państws istotnie, jako

głowa państwa konstytu
cyjnego zamierza po u- 
chwaleniu konstytucji zło 
żyć swą godność w ręce 
Sejmu.

Czy jednak decyzja ta 
będzie stanowcza w tym 
sensie, że Naczelnik Pań
stwa zrzeknie się kandy
datury na przyszłość —  to 
sprawy tej w chwili obe
cnej przesądzać nie mo
żna. Zależeć to będzie 
od całego szeregu okoli
czności i sytuacji jaka się 
wytworzy. ,

M e l  no drodze do Hoskog
B A ZYLEA . P. A. T. 

Gazety szwajcarskie dono
szą ze Sztokfcoimu; Nawet 
komuniści nie wierzą, żeby 
obecny rząd sowiecki w 
Piotrogrodzie mógł długo 
się utrzymać. W  Piotro- 
dradzie racje żywności zni
żono na dziesiątą część do
tychczasowych racji Armje 
czerwone prawie zupełnie 
się rozpadają. Pułki nie mai j

ją już więcej, jak po 250 
karabinów na jeden pułk 
Pochodzi to nietylko skut
kiem strat, ile z powodu li
cznych dezercji. Front bo 
jowy Wranglajest obecnie 
źródłem ciągłego zaniepoko 
jenia rządu sowieckiego. 
Już nawet gazety bolszewi 
ckie nie robią tajemnicy, że 
Wrangel znajduje się na 
drodze do Moskwy.

Sowiety zapowiadają sin ile Polski.
W A R S Z A W A  (wł) 

Przejęto tutaj radjo mos
kiewskie, które donosi:
Wczoraj wieczorem dele
gacja nasza w Rydze zmu 
szona była podpisać umo
wę o rozejm oraz o zasad
nicze warunki pokoju z 
Polską. Doniosłe znacze
nie ataku tego jest widacz- 
ne dla każdego robotnika 
i włościanina. Nie powin
niśmy jednakże przeceniać 
tego aktu i zamykać oczu 
na jego ujemne strony.
Pokoju z Polską nie mo
żemy uważać za pokój, 
któryby proletarjat rosyj
ski mógł powitać z uczu
ciem ulgi. Według umowy 
d« Polski dostanie się sze

reg obszarów nie polskich, 
których ludność nie nawi- 
dzi panów i sympatyzuje 
z Rosją. Okoliczność t#  
sprawia, że pokój musimy 
przyjąć w obecnej chwili, 
ale musimy być gotowi do 
zadania ciosu polskim pa
nom Po przerwie, jaka 
zaszła w depeszy, znajduje 
się zdanie zapowiadające, 
że rezerwy sowieckie bę 
dą obecnie rzucone na 
Wrangla, że utopi się go 
w morzu Czarnem. Pokój 
na tle ogólnego rozbroje
nia wzm ocni wewnętrzne 
walki klasowe i zmusi Pol
skę do pójścia drogą ro
syjskiej rewolucji.

Telegramy.
D ziiłio ii bojowe przirw uo

Kom. Sztab Gen.

W A RSZAW A , (PAT.)
Wobec przerwania działań 
wojennych na froncie prze
ciw - bolszewickim w dniu 
18 bm. o godz. 24 ej na 
zasadzie podpisania ro- 
zejmu w Rydze, zawiesza 
się dalsze wydawanie ko
munikatów prasowych Szta
bu Generalnego.

Ophji gon. Hinrysi.
PARYŻ. P. A. T. Ge

nerał Henrys oświaeczył, że 
opinja w Warszawie i ca- 
łaj Polsce jest znakomita 
Wszelkie niebezpieczeństwo 
zostało uchylone. Polska 
niczego więcej nie pragnie 
jak pokoju i możności 
wzięcia sią do pracy.

RewolucjoiiizovMifl prasy i 
rod robolsiczfch.

B ERLIN  (wł.) Agent 
bolszewicki Zinowjew, któ 
remu nakazano opuścić 
Niemcy, jak oświadczo
no na zebraniu komu
nistów w ubiegłą niedzielę, 
podjął się finansowania z 
ramienia rządu sowietów, 
niemieckich organizacji rad 
(załogowych) w celu zre
woltowania tychże. Zino
wjew nie opuści Niemiec, 
dopóki „Freiheit** i inne 
partyjne pisma nie będą 
obsadzone przez zwolenni
ków i działaczy z sekcji 
niefnieckiej 111-ej międzyna
rodówki.

Jak donosi warasz kores
pondent, na skutek oś
wiadczenia przedstawicieli 
sowietów-Zinowiewa i tow. 
że powrót ich do Rosji 
obecnie napotyka na zna
czne trudności, pozwolono 
im... pozostać nadal w 
Niemczech, jednakże pod 
nadzorem policji.

Ponure obrazi z Galiajl 
Wschodniej.

Wschodu)* Małopolska, jako 
ta dzielnica państwa polskiego, 
która w csasla wojnę świato
wa) i po odbudowie Polski prze
szła najcięższa losr, bała zaw
sze przedmiotem bacanaj owa 
gi dsięki rządu. To ta i na
tychmiast po uwolnianin jaj od 
najasdu bolszewickiego; prezy- 
dant ministrów Witos udał się 
do ta] dzielnicy w towarzys
twie d*ra Gałeckiego i szafa 
aakcli Studzińskiego.

Z  relacji ludności da się 
przedstawić następujący obraz 
dzisiejszego stanu taj dzielnicy 
państwa pod względem gospo* 
darczym, społecznym i politycz
nym. W  całej taj ogromna) 
części naszego pańitwa, znać 
w cała) pslni okropna ślady 
europejskiej wojny. Kwitnąca 
przed wojną miasta, jak Brody 
I Tarnopol, przedstawiają dziś 
obraz strasznego zniszczenia. 
Domy w grozach, gdzis nieg
dzie tylko widać budynki oca
lała, M  asto Zborów to zaiste 
druga Pompaja, Siawna z bi- 
atorji Trembowla nic wyglądała 
rsapawna gorzał po najścia tu
reckim niż obecnie. Połowa 
miasta w gruzach. W  Stani- 
siewowi* śródmieścia przedsta 
wia jedno rumowisko. lanc

miasta i miasteczka w tych 
stronach wyglądają tak samo. 
Niektóre zniknęły można po
wiedzieć z powierzchni ziemi. 
Dworca przeważała poniszczo 
na. Nieliczne, ale na wielką 
skalę urządzona młyny, w rui 
nach. Odbudowy nigdzie na- 
wst nie zaczęto, bo i nie było 
kiedy. Po wojnie światowej 
przyszła wojna z Ukraińcami, 
potem najazd bolszewicki, nie 
było więc czasn. Ludność mie
szka w ziemiankach, lepiankach 
1 szałasach. Wskutek znisz
czenia budynków, zamarło p ra
wie zupełnie askolnictwo. W ła  
dze mieszczą się w istnych za
kamarkach. Bolszewicy zabra
li ludności konie, wozy, zboże, 
passę i wykopali ziemniaki, po
niszczyli nawet narzędzia rol
nicze. Zakusy agitatorów bol
szewickich, którzy niesłychanie 
intensywnie prowadzili propa 
gaudy w każdej wsi i mieście, 
nie odniosły skutku. Bolszewi
cy nietylko rabowali, ale i mor
dowali ludność, zwłaszcza pol
ską.

W  Tarnopolskiera rozstrze
lali 17 polaków, między innymi 
wójta ze Zcgrobeli, śp. Moszyń
skiego i 3 żandarmów. Wójta 
z Chod&cekowa, Franciszka W© 
jewodę, ograbili doszczętnie ze 
wszystkiego i zabrali do nie
woli, zkad na szczęścia zdołał 
uciec. W  Mikullńcacb wydali 
na 25 obywateli wyrok śmierci, 
ale go nie zdołali wykonać bo

! pod neporem naszych wojsk 
musieli w nocy uclekeć. W  Ło 
śniowie, w frębowelśkiem, za 
rąbali szablami czterech parob- 
czaków. W  Trębowli wdarli 
się do podziemi starego koś 
cłoła Karmelitów, powynosili 
czaszki i ożywiali ich do zała
twiania potrzeb. Za wielkim 
ołtarzem w tym kościele i w 
z*kr««tji zrobili sobie ustęp. 
Na H i a U t n  nałożyli bolszewi 
cy 40000 marek kontrybucji. W  
każdej wsi i w każdem mieście 
tworzyli bolszewicy komitety 
rewolucyjne, sie natrafili jed
nak na grunt podatny.

W  powiatach położonych da 
lej na południe, podczas przyj 
mowania ludności polskiej i 
ruskiej przez premjera, rozle
gła się jedaa ogromna skarga 
na niesłychana nadużycia i 
gwałty, jakich się dopuszczały 
armje ukraińskie. Poszczegól
ne oddziały tej armji zrujnowa
ły doszczętnie ludność tych 
powiatów, przez które przecho
dziły. Po wyrzucenia bolsze
wików, poszczególne oddziały 
ąrmii ukraińskiej, postępując 
ku Zbruczowł, zabrały to, co 
bolszewicy jeszcze zostawili, 
tak że ludność znajduje się tam 
dziś bez środkow do życia.

Ogółem ukraińcy obrabowa
li doszczętnie ludność w po
wiatach Hnsiatyn, Barszczów, 
Bucxacz, Rochatrn, Horodenka, 
i całe Pokucia, Tc tama skargi 
na ukrafńców podniosła wobec

premiera ludność w Czortkowie 
Stwierdzono tam, że tyłowe 
oddziały armji ukraińskłe| wy
wiozły w Ccortkowie w pier
wszym dniu ubiegłego tygod
nia 1200 koni i 300 wozów, w 
drugim dniu 150 koni i 600 
wozów. Prsez Harodenkę prze
prowadzili 2000 kosi. W  Ho 
rodenckim Patlurowćy katowali 
chłopów broniących orsed nimi 
swojego dobytku. W  Stanisła
wowi# podczas grabiaźr zabili 
5 osób cywilnych, W  M ar jam 
poła ograbili doszczętnie za
kład sierot.

Prezydent ministrów wydal 
natychmiast zarządzenie, aby 
dla tych powiatów jaknajszyb- 
ciej przysłano większą liesbę 
policjantów i wojska, któraby 
ludność broniły od waięsąlą- 
cych jeszcze sfęjw dość znacznej 
liczbie oddsiaiów rabusiów. 
W e wszystkich wymienionych 
powiatach stosunki między lud
nością polską a rnską naogół 
są dobre. Ludność ruska w i
tała prezydenta minlstów entn- 
sjaatyatycznie. W  Złoczowie 
zjawiła się u premjera liczna 
depetseja ruska, witając go 
serdecznie jako głowę rządu. 
W  Horodenca zjawiła się a 
prezydenta bardzo liczna dele
gacja Rusinów, która złożyła 
oświadczeni* lojalności, i zwró 
ciła się do premjera z prośbą

I o wynagrodzeni* szkód wy 
rządzonych przez Petlurowców. 
W  Świątyni* witała premjera

deputacie wójtów rusk. cb. W  
Kołomyi przybyła do premjera 
deputacie Rusinów, Ucząca 56 
osób. W  Stanisławowie przy 
była do prezydenta ministrów 
bśrdzo liczna dsputacja wójtów 
Rnsłaow z powiatów bochod- 
esańskiego. Przywódca tej de
legacji b, poseł do Ssjmu ga
licyjskiego. p. Panswuyk, po
witał premjera bardzo gorącem 
przemówieniem, oświadczając, 
ż *  naród ukraiński stoi przy 
Polsce, dąży do zgody z Pol
ską i bezy, ż* rząd polski da 
Rnslnom prawa jakie im się 
należą. Imieniem naczelników 
gmin powiatu Stanisławowskie
go powitał premiera b, poseł 
do Sejmu galicyjskiego p, Józef 
Haryk, przedstawiwszy potrze
by powiatu zakończył swoją 
mowę oświadczeniem: M y na
leżymy do Państwa polskiego. 
Pragniemy, aby pan, pania pre
zydencie, rządzi: mocną ręką
dla dobra całej Rseszpospoli- 
tej i wszystkich jej obywateli. 
Ludność ruska, która na równi 
x Polską entuzjastycznie witała 
premjera, nagradzała to oświad
czenie burzliwymi oklaskami i 
okrzykami: Slawnol Ogółem na 
podstawia osobistego zetknię
cia się z ludem ukraińskim, 
premjsr stwierdził, że lud ten 
stoi w ierni* przy państwie pol
akiem i przy rządzie, do k tó 
rego ma pełne zaufani*.
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Senat został uchwalony.
W ARSZAW A (PA.T.) 

Na dzisiejszym posiedzeniu 
Sejmu został uchwalony

Senat 195-ciu głosami prze
ciw 189,

loRisseji,
W ARSZAW A. P. A. T. 
Monitor komunikuje; Na
czelnik Pańslwa postano
wieniem z dnia. 14 b,m. 
mianował dr. Stanisława 
Wachowiaka podsekreta
rzem stanu w ministerstwie 
byłej dzielnicy pruskiej.

P rz m b itf ts e  ir iż e iie .
W A R SZA W A  P. A. T. 

„Kurier Polski* Od przy
byłych z instrukcjami dla 
gen. Machrowa osób  z 
otoczenia gen, Wrangla 
słyszymy, ze rokowania po 
kojowe rządu sowieckiego z 
Polską wywołało w otoczę 
niu gen. Wrangla przygnę 
biające wrażenie.

IliHicy i b o is z u  ) i  —  d««j 
k in r ic i,

ROTERDAM (wł.) W e
dług depeszy iskrowej „Mor 
genpost* z Moskwy, w u- 
biegłą niedzielę miasto u- 
dekorowane zostało flagami 
z racji ogłoszenia manifestu 
Lenina o przyłączeniu się 
proletarajatu Niemiec do 
Rosji sowieckiej. W połud
nie odbyła się wielka re- 
wja (obdartych?) wojsk so
w ieckich . Sowiet Moskiew
sk i postanowił podjąć dy
plomatyczne stosunki z no
wą organizacją sowiecką w 
Niemczech (!)

Koiuniścl b iriiasey  dziiUfo.
BERLIN (wł.) W nocy 

z 19 na 20 bm. bojówki 
komunistyczne w znacznych 
ilościach usiłowały zawład
nąć siłą lokalem i budyn
kiem, w którym mieści się 
gazeta „Freihert* .Budynek 
obsadziła „sicherheitswek- 
ra*, której się udało opa
nować sytuację i rozpro
szyć napastników. Oczeki
wane są dalsze napady.

K atas tro fa  kolejowa
LUBLIN, (PAT.) .Ziemia 

Lttbelik** podaje: wczorai wie
czorem etacie kolejowe Wiiko 
ład na linii Rotwadów • Lublin 
bele widownią wielkie) katestro- 
i f  kolejowe). Ne stojący ne 
■tecji pociąg towarowy wpedi 
idący s Rozwadowa do Lublina 
pociąg oaobowy. Wskutek star
cie parowozy obu pociągów zo
stały mocno uszkodzone. Roz
biciu elegio 5 wagonów osobo
wych, prsytem ofiarami kata
strofy padło: 1 osoba zabita i 
17 rannych. Powodem katastro
fy była blądnie nastawiona 
zwrotnica!
Ruch rew olucyjny wa W łoszech,

RZYM, (wł). „Msaaegero" 
donosi z Medjoiann, te  przy
wódca anarchistów, M slatasta, 
przed przybyciem do .Madjola- 
nn, wziął odział w wiecu w 
Bolonii, w etosie którego do
szło do poważnych starć po- 
miądzy rewolucjonistami a wła
dzami srzędowemi i bezpie
czeństwa publicznego.

Ostatnie zajścia, jakich wi
downią byt i feet Msdjolan 
oraz są inna miasta spowodo
wane zostały propagandą nie
nawiści i podlegania gazety 
„Umauite Noeva" W Mad olanie 
aresztowano szereg agitatorów

tej liczbie 4 legionistów z 
Fiomc.

O d p oiisd ź rządu polskiego.
LONDXN, (PAT). Ha

vas. „Temps'* dowiaduje 
się ze źródła dobrze poin
formowanego, że rząd pol
ski w swej odpowiedzi na 
notę francusko - angielską 
oświadcza, że wysoko ceni 
wspaniałomyślność obu mo
carstw, wszelako ma zbvt 
wielkie zaufanie do ich lo
jalności względem Polski, 
aby przypuszczać, iź sko
rzystają one z trudnej sy 
tuacji Polski dla doradza
nia jej rezygnacji z Wilna. 
Dalej rząd Polski daje wy- 
raz swemu zdziwieniu, że 
Francja i Anglja uważają 
za swój obowiązek daro
wywać Wilno Litwie, do- 
dłje przytem, że decyzja 
taka mogłaby wywołać no
we konflikty oraz silne 
niazadowolenie w całej 
armji polskiej. Rząd pol
ski zwraca się do sprzy
mierzeńców z gorącym a- 
pelem, aby nie stawiał 
przeszkód przy odbudowie 
państwa polskiego.
Nota polska w sp raw ls  ap ro w i

zacji k raju .
BERL N (wi.). Pisma cis 

misekio podają, ta  rsąd polski 
doręczył Redzie ambasadorów 
Eatsuty notą, w które! wska
kując na opiekane st > noki »- 
prowisacyjne w mis*tach pol
skich prosi o udzielenie na 
tychmiactowego kredytu, któ 
n b y  pozwolił na *akup tyw 
ności dla Polaki. Nota seans 
c e s , i s  kryzys aprowUacyjny 
da się osobliwie odczuć w z i 
mis i w razie braku pomocy 
od E at.n ty  Palace grotą pe- 
watne powikłania polityczna 
mogące wpłynąć na zmianą do
tychczasowego rządu w Polsce 
tembardtisj te  bolszewizm za
grała paóatwn z wswnątz i 
zewnątrz jej granic.

Zgon dyr Akad. sztuk  pięknych
WARSZAWA (PAT) Wcso- 

r*j zmarł uagle ś. p. Stanisław 
Lent , znakom ty m&larz polski, 
dyrektor Akadcmfi sztuk pięk
nych.

Ubrania dla dzieci W arszaw y.
WARSZAWA. (PAT). „Rze

czpospolite* donosi: Amarykań 
skt Czerwony Krzyś zamierza 
rozdęć za pośrednictwem miej 
akich stacji opieki społecznej 
najbiedniejszym dzieciom War
szawy 9000 kompletów ubrań.

Zwolnienie akademików.
w a r s z a w a .  (PAT). w T

dział prasowy podaje rozkaz 
ministra wojny, zwalniający 
wszystkich akademików za wy
jątkiem oficerów zawodowych 
oraz szeregowych ochotników 
poza roessikami 1896, 7, 8 9
1900 i 1901.

Dalsze zw ycięstw a genera ła  
W r a r ja .

PARYŻ. (PAT). Według do
niesień z Sewastopola ofensywa 
gsuerała Wrangle na froncie 
półwyspu tauryskiego trwa w 
w dalszym ciągu. Na prawym 
brzegu Dniepru wzięto do nie
woli 3000 bolszewików.

E ntenta  żąda w yd tn ia  króla 
Ferdynanda i R adosław ow a
BERLIN, (wł.). Pisma dono

szą z Sof)*, ie  przedstawiciel# 
Ententy doręczyli rządowi b>,ł 
garcktemu notą, w której za< 
Sądano wydania 507 osób woj 
skowyeb i cywilnych.

Na liście osób, których wy

dania iąde. Eatenta znajdują
się między innent?; król F*rdy- 
aaod bułgarski i lego prasy 
dent ministrów Radosławów, 
którzy mają podobno obecnie 
znajdować się w Niemcze h.

Z fro n tu  generała  Wrangla.
PARYŻ. (wł.). Z Sswasto 

pola donoszą pod dniem 15 
b. ~m: Niedawną zw fcąstw a 
generała Wrangla wywołały po 

Jlioch wśród bolszewików. N e 
spodziewali sią wcalś zajęcia 
Aleksandrowska; to te t  nie o- 
prótaili wcale młests, wobec 
czego wszyscy bolszewiccy ko
misarze dostali się do niewoli 
Włościanie i robotnicy pep *ra- 
ją  ̂armję Wrangla. Dott»rcta*ą 
jsj broni, jaką mieli w ukry 
ciu pode as najatdu bolszewic
kiego a nsdto napis w ochotni
ków jest wielki; W ki*runku 
S nalnikowa armja Wrangla 
ponownie natknęła n t  oddzia
ły czerwonych wojsk, -mueza- 
iąc je do odwrotu. Zdobić* 
Wrangla wynosił dwa pociągi, 
pancerne, kilka dziai. 3 pocią 
g< z tywnością i przeszło 2 
tysiące jeńców.

Zmyśloną wywiady z P ads- 
rewkim.

PARYŻ, „Rssp«." donos : — 
Wobec pojawienia «*ę w pary
skim wyd*niu „Naw York H i 
raid” i „Iatranaigaant" wywia 
dów z Paderewskim, któ. e bu 
dziiy wątpliwości, korespon
dent nasz, upowatniony jest 
do stwierdzenia, te  wywiady 
te są najzupełniej dowolne i ie  
Paderewski nigdy wogóie nie 
powiedział tego, co mu się tam 
przypisuje. P. K.

Żołnierze Budlennego.
SEWASTOPOL, (wł.). (Ruas- 

prss). Na nieoficalnych posie 
dzeniach rady kozaków doń
skich, odczytywane były nie
która listy, pisane przez koza 
ków kawalerji Bad eanego, 
majdających się obecnie w 
niewoli polskiej. Z listów tych 
widać, te  słynna cawelerja 
Bod eonego, licząca od 45 do 
50 tysięcy żołnierzy, właściwie 
przestała istnieć. Kozacy piszą 
te  ogótem przeszło do Polaków 
do 30 tysięcy kozaków doń 
skieb, kabtńikich i terskkh, i 
wszyscy oai zostali dobrze 
przyjęci przez Polaków. Żywią 
ich i utrzymują dobrze wególe 
mfcją dobre warunki bytn. 
Wszyscy kozacy pragną dostsć 
się na Krym, by jakna|prę- 
dzej „załatwić'« ę z socjali 
stycznym rajem bolszewików*.

Zajęcie Kijowa.
PARYŻ (wł.), Wojsk* bol

szewickie ustąpiły z Kijowa, 
który następnie zajęły oddziały 
ukraińskie. Wiadomość tę po
dają „P.śleduifa Nowosti*.

P ożar te a tru
ŁODZ (wł.) W środę wie 

esorem z niewiadomej dotych
czas przyczyny spłonął teatr 
Zellina w m. Łodzi przy alicy 
Konstantynowskiej. Sfraty wiel
kie.

Wstrzymanie 
zaciągu ochotniczego.

Z* wzglądu na konieczność 
jaknajśpieszniejszego uzupełnie
nia stanów formacji frontowych 
armj! regularnej kołnierzem 
wyszkolonym, przytsm ^ ideo
wo wysoko stojącym, wstrzy 
mufa się dalsze tworzenie sa
modzielnych oddziałów ochot
niczych i zarządza się anftyt- 
ko lan ie  ochotniczego materia
łu ludzkiego wedle rozporzą
dzania departamentu 1.

W związku z powytsxem 
zarządzeniem wstrzymuje się z 
dniem 20 października rb. za
ciąg ochotniczy na zasadzie 
ogłoszonej swojego czasu odez
wy R O. P. w tym przedmio
cie; ochotnicy, zgłaszający się 
po tym czasie przyjmowani

będą nadal na zasadzie tym 
ustawy o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej.

Wobec powyższego stanu 
rzeczy G. I A. O, przestaje,
jako taki istnieć z dniem 20
październik* 1920 r. i prze 
chodzi w stadjum likwidacji, 
którą ma przeprowadzić utwo 
rsona w tzm celu z dniem 20
października 1920 r. „Komisja
i kwtdscyfoa G. I. A. O * pod 
legia wprost M. S. Wojsk., wy
łoniona a (dotychczasowego 
Gsn. Issp. A, O.

M inister spraw wojskowych
Sosnkowshi

jenernł-porucznik.

Kronika.
— Posady dla - lekarzy.

Ministerstwo wyznań R eigjnych 
i Oświecenia publicznego poda
je do wiadomości, te  wakują 
posady lekarzy i lekarek szkol
nych w gimnazjach psństwo- 
w«ch męskich: w Kielcach, Ci* 
chanowi*, Kutnie; w gimnazjach 
ui ó t«iowych żeńskich: w Go
styninie- Łowiczu, Pułtusko, 
Częstochowie, Płocku. W semi
nariach naucz- dalekich męskich: 
w Jędrseiowie, Solcu, Łowiczu. 
Lublinie, Białymstoku, Iw żsń 
s«fdb: w Piotrkowie, w Zgie
rzu. Wakują również posady 
dentystów i dentystek szkol
nych “w gimnasjacbpeńłtwo- 
wych w Łomży, w Krasnym- 
stawie. H obieczowie Pińczo
wie. Ostrołęce. Lsksrz szkolny 
za 2 i pól godziny pracy dzien
nej otrzymuje 3 500 marek mie
sięcznie, dentysta szkolny około 
3000 marek miesięcznie

Podania wnosić należy do 
wydzialtx H gteny Szkolnej 
Ministerstwa Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego 
Warszawa (Bagatela 12).

— Pożar na kopalni „Je
rzy" Dnia 20 b. m. o g. 10 
raoo aa kopaini „Jarzy* w 
Niwce powsUi pożar w bud ro
ku remizy straży ogniowej. Od 
rozpalonego płaca i rur zajęły 
się powały sof tu. Ogień uga
siła sama s tra t ogniowa kopal
ni, Wyrządzona szkoda wy
niosła przeszło 25 tysięcy ma
rek. Tego samego dnia o 11 w) 
godr, w nocy w tejże remizie 
wybuchł pożar powtórnie. Na 
ratunek alarmowały kopalnie 
„Jsrzy" i „Henryk*. Nawet 
poza Będzinem był: słychać 
przeciągle elermy buczków Pater 
ostatecznie ugaszono późno w 
nocy przy pomocy straży og
niowej z kopalni „Hsnryk”. 
Straty powstał* z powtórnego 
pożaru są bardzo poważne.

— Przywłaszczenie 180 ty 
sięcy mk. Emanuel Altman, 
mieszkaniec Sosnowca, powie
rzył swoim znajomym Gabrielo
wi Urbańczykowi i Barkowi 
Cebalerowi 180 tysięcy marek 
gotówki, celem doręczenia Z - 
ltngsrowl w Ząbkowicach. U r
bańczyk i Csmbler oznajmili 
posterunkowi policji w Ożaro
wicach, że aa nich w czasie 
jtzdy do Ząbkowic, pod wsią 
Ożarowic* napadło 2 bandytów 
i zrabowali wspomnianą gotów
kę. Dzięki energicznym docho
dzeniom wywiadowców urzędu 
śledczego okazało się, że wspo
mniani U. i C. przywłaszczyli 
■obi* te pieniądze a w policji 
ożarowickiej zameldowali f kcyj- 
ny napad bandycki Pomysło
wych amatorów cudzej własno
ści osadzono pod kluczem, spra
wę skierowano do sędziego 
śledczego.

— Popierajmy swoich. Je 
den z przyjaciół naszego pisma 
donosi, iż podręczniki szkolne 
nie wyłączając i podręczników 
dis religji katolickiej z szkoły 
Sieleckisj T-wa Hrabia Renard 
oddawana są do oprawy w Bę
dzinie do jednej z żydowskich 
introligatorni, — W zeszłym t y  
godniu, po drodze z Będzina 
do Sosnowca, napotkano wóz 
wiozący klika tysięcy egzem- i

pierzy a kilka takich tranepor 
tów leży jeszcze w Będzinie, 
— Możeby pan dyrektor Pir 
stel zarządzający wydziałem 
szkolnym zap zna! się bliżej z 
powyższą sprawą i prsypomnieł 
sobie, że w Sosoowcu jest kil
ka introligatorni chrzaścjeńłkich 
która nepewno taniej i lepiej 
mogłyby wykonać zamówienie.

— Nowe cenniki n s  mięso. 
W sklepach i jatkach utektó 
tych r,»ź  lików, wywieszone 
eostały na widocxnych miejs
cach cenoiki zatwierdzane przez 
Urząd dla walki z lichwą i gpę. 
kolacją, z których okazu}* się, 
iż csne mięsa podniosła się o 
4 marki na funcie, (w)

— (w) O odszkodowanie 
dla ewakuowanych kolejarzy.
Na podstawi* rozporządzenia 
Ministerstwa Komunikacji wszy
stkie oddziały kolei W. W. 
obowiązane so«tsły do przed 
stawienia możliwie w prędkim 
czasie listy ewakuowanych pod
czas inwazji rosyjskiej koleje- 
rzy, i poniesionych wskutek ewa
kuacji strat przez tych ostat
nich. Sporządzeniem list .ta
kich zajmą się poszcsególae od
działy, która przyjmują oznaj
mienia posskodowanych z za
świadczaniem o prawdziwości 
zeznań potwierdzone przez 2 
wiarogoduych świadków.

— Szczęśliwej podróży. W 
mieście test dosyć poważne licz
ba lokatorów żydów, którzy 
otrzymali ju t legslae pozwole
nie i tak zwane szytkarty na 
przejazd do Atnsryki lub Pale* 
styny; wstrzymuje jednak tych 
wszystkich dokonanie paskar
skich transakcji na zbywania 
spraętów domowego użytku oraz 
chęć otrzymania wysokiego od
stępnego na odnajęciu zajmo
wanych lokali, (w)

— Nowy Starosta. Rozpo
rządzeniem p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych, Naczelnik Wy
działu Województwa Kieleckie
go doktór praw p. Pomiaakow- 
ski zanomioowany został S taro
stą Będzińskim, przybył wczo| 
raj do Będzina i tsgoż dnia o- 
bjął ster zarząda Starostwem.

— Likw idacja Straży Oby
w atelskiej. Od p. Komendan
ta S. O. S. P. Węgrzynowskie
go otrzymujemy co następuje: 
L  rozkazu Powiatowej Komen
dy StreżyObywatelskiej — Straż 
Obywatelska w Sosnowcu zo
staje zlikwidowaną.

Wszyscy członkowie Straży 
Obywatelskiej zwrócą w swych 
komisariatach do dnia 24 b. m, 
opaski i legitymacja.

Z dniem 24 b. m. unieważni 
się wszystkie legitymacje człon
ków Straży Obywatelskiej.

— O algi dla dzieci n a u 
czycielstwa. Nasra średnie za
kłady naukowe utrzymywane 
przez T-wo Szkół Średnich i P. 
M. Sc. rok rocznie otrzymuią 
zasiłki z Min. W, R, i O. P. 
które w pierwszym rzędzie w e
dług orzeczeń ministerstwa wla
ny być przeznaczone na opłatę 
czesaego dla dzieci nauczyciel
stwa. Tymczasem z chwilą pod
wyższenia opłat czesnego t. j. 
od 1-go lutego r. b. przyzna
wane ulgi dla dzieci nauczyciel
stwa z rozporządzenia zarządu 
rad opiekuńczych, nietylko te  
zoststy zniesione, lecz i nswęt 
rnzłe prolongaty nie są uwzględ
niane, gdyż |ak twierdzą kie
rownicy szkół.;. Kto się cb-a 
uczyć musi mieć pieniądze... 
Wyjątek tylko stanowi szkoła 
p. Rzadkiewiczowej.

Dr. KeKało
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 33. 

choroby weneryczne, skórne 
i moczoplciowe. Preparat 914. 

Badania krwi. UM
Codziennie od 5 do 7 wieczorem. W dni 

iwiąteszne oe 10 do 1 po połndsin.
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— Lichwiarskie cenj .  Sprie 
dający po aklepacb i miesxke- 
ciach prywatnych mąką, iądają 
obecnie sa 1 fant a* 36 mk. (w)

— Dążenia do- zrzeszenia 
istniejących w mieście Sto 
warzy szeń spożywczych i 
kooperatyw. W |sdo*| s ist
niejących w mielcie koopera
tyw wyłonił sją projekt siania 
się Stowariyaseń spoiywcsych 
i kooperatyw w jedoą całość, 
t. {. otworzyć jeden wspólny 
Z trtąd , sadaniem którego by
łoby saopatrywssle wiayatkiob 
sklepów tych instytocji we wstel- 
kiego rodzaja towary osobliwie 
■pożywcie. Jsk  mówią w miaś
cie dążenie te kooperatyw, któ
re rozwijają sią prawidłowo nie 
m ajdają swolsaoików, tymbar 
dsiej, i i  projekt siania sią koope
ratyw zapoczątkowany został 
przez przeważającą liczbą człon
ków pochodzenia żydowskie- 
go. (w)

—- (») Ze Stowarzyszenia 
Techników. Z triąd  tego Sto* 
warzyazenia ortądza w bieżą
cym miesiąca wycieczką dia 
swoich członków, która zwiedzi 
kopsloie i zakłady przemysłowe 
Zagłębia,

— (w) R ejestracja  pracow  
ników  kolejowych. Gśówny 
Zarząd kolei W. W. na podsta
wie rozporządzeń** Ministerjnm 
Komunikacji zażądał od wszyst
kich oddziałów kolejowych, w y  
pełnienia i przedstawienia n a ' 
desłaoycb kwestionariuszy o pra 
cewnikach z wyszczególnieniem 
rodzeństwa pracujących i do ja
kiego związku każdy należy.

Teatr H, Czarneckiego- 
Wystawia dziś psłoą humoru 
operetką z francuskiego „Jena 
ra ł huzarów* z p. Józefowiczem 
w roli tytułowe!, którą zalicza 
de najlepszych w swoim boga* 
tym repertuarze. Również sze
rokie pole do popisu mieć bądą 
pp. Józsfowiczowa i inni.

Jutro daną bądsi* świetnie 
grana komed|a „Książe Radzłwii 
„Panie kochanku*-'

W oiedifalą .Róża Stambu 
In”, w które| wystąpi w roli ty
tułował nowozsangażowana śpie - 
wacaka p. Fcdycskowaka.

— Dwa przedstawiania „w 
Będzinie dane bądą w teatrze 
Corso; jntio rekordowa oporet- 
ka Kalmana .Ktiążniczka czar
dasza* w czwatek „Róża S ta ś  
bułu. ;

— Róża Stambułu w  Dąbro 
w ie wystawioną bądzie w po
niedziałek* Egzotyczna ta ope
retka czarownej wachodnisj mu 
syce tańce specjale as stosowa
ne dopełniają całości.

Z Sądu.
O wywóz złota zagranicę.

Dn. 5 grudnia nb. r. otrzy
mał. strażnik „skarbowy posts- 
ranku medrzejowskiege, Józef 
Kunc, pcofną wiadomość, żs 
w tym dniu pewien żyd zamie
rza przenieść zagranicą do 
Niemiec monety złote. Stoso
wnie do otrzymanych icforma
cji udał sią na granicą, gdzie 
na samym pasie granicznym, 
niedaleko Rsdocby. przytrzy
mał przy pomocy żołnierza 
straży granicznej, Edwardę Ma - 
{ora, kilku żydów usiłujących 
przejść granicą. U jednego z 
nich nazwiskiem Joska Fajbu 
azkiewicza znalazł 4 paczki ze 
złotą monetą niemiecką i ro
syjską. Pieniądze skonfisko
wano f przestano nn przecho
wanie do kasy pożyczkowej. 
Podaądny nie przyznał aią do 
winy, tłumacząc że, jako tra 
garz oczekiwał na ulicy Mod- 
rzejowskiej na wynajęcie go do 
pracy; od nieznanych 3 żydów 
otrzymał paeski z polecaniem 
odniesienie ich ‘do granicy, sa 
co doatai 30 mk. wynagrodze
nia. Zawartości paczek nie 
znal. Przedstawiciel Ursądu 
prokuratorskiego, podprokura 
ter p. Michał Plaża wnosił o

ukaranie Fajboaskiewicza 
granicach ustaw* aejmowej z d. 
15.7. br. Nadmienić należy, 
że ustawa grozi karą do roku 
więzienia i grzywną do 100,000 
mk.
Sąd okręgowy biorąc pod uwa
gą, że Josek Fajbuszkiewics, 
lat 50, mieszkaniec m. Sosnow
ca, nie był dotychczas karany, 
■kazał go na 6 miesięcy wię
zienia.

Z Dąbrowy Górniczej.

Aprowizacja w naszym mie
ście jeszcze nigdy tak okropni* 
nie przedstawiała się, jak w 
chwili obecnej, a i lichwa też 
nie święciła takiego tryemfo, 
jak dzifiał. W miejskim w y
dziale aprowizacyjnym, próes 
solf, cebuli i cykcrji, niema nic 
prawi* do nabycia, a p m o n sl 
jego, prćżnojąc i nic ni* robiąc, 
f rawdopcdcibnie zjada to, co ta  
dawniejszych czasów zarobiono 
i Moezcządsonc. Magistrat nie 
dość sią troszczy o zaopatrze
ni* w żywność ludności, która 
ci* siej* żyta i ps&enicy na 
Starej Dąbrowie i która ni* jest 
sprowidowaną przez kopalnie 
lsb władz* rządowe. W tych 
też sferach wkrada sią głód, aż 
strach. W akltpach rejonowych 
co parą dni sprzedsj* sią tro 
chą chleba, który, jei- np. przy 
Magistracie, wyłapują prosto z 
piekarni protegowani pana pie
karza, lub mocni w pięści situr- 
mam zdobywają przy okienku. 
Słabsi odchodzą z nicrem i z 
płaczem.

Przyjrzawszy sią systemowi 
wydawania tu cblebe, oburzyć 
musi każdego cynłcina wprost 
igneranejs, porządku sa strony 
tych. którzy porządek i ład win 
ni utrzymać. Był prawda krót
ki moment, ż* było trochę po
rządku, ale to wtenczas, gdy 
sprzedaży chleba pilnowali ży
dowscy radni, gdyż tylko tych 
jeazeża sprawy ludności miasta 
ze wzglądu na swych współwy
znawców, coś nie coś obchodzą. 
No, ale trudno wymagać zno
wu, żeby radni żydowscy mieli 
zawsze czaa na pilnowani* 
sprzedaży chleba, a wreszcie 
od czego jest Magistrat i po
licja, którzy może ni* wiedzą
0 skandalicznym sposobi* wy
dawania chleba, a więc niech 
aią dowiedzą s niniejszej ko
respondencji, niech sią zawsty
dzą i postarają, żeby ta nie
znaczna ilość chleba mogła być 
w sposób sprawiedliwy i bez 
mordowania sią ludzi wydaną
1 rozdzieloną. Przy Magistra 
ci*, gdzie najwięcej ludzi po 
chleb przychodzi, chleb wydal* 
jedna akltpowa bardzo powoli, 
a często jakiś stary niedełęge, 
który ni* moż* sobie 'poradzić:

Czyby więc p. Piotrowski, 
kierownik w?dsiain aprowiza- 
cyinsgo, ni* mógł do sprssdeży 
chleba delegować kilku swych 
pracowników, co to po całych 
dniach nia mają co robić. I jak 
cię to pode bo p. prezydeutnwi, 
ża dzieci do szkoły się spóź
niają, wyczekując napróżoo po 
chlsb przy okienku, lub idą 
głodne do szkoły. Dokąd to 
tak będzie?

Lichwa na gruncie Dąbrowy 
z powodu braku żywności do 
■zła do punktu kslminecvinego.
5 funtowy boch*nek chltba ko
sztuje prywatnie (bez kaitsk) 
100 marek, ćwierć funta masie 
22 mk., bulki miniaturowe wiel
kości w piekarni 2.50 w skle
pach 3.50, kartcft* 1.80, kapu
sta 1.60, kasza jiglana 17, funt 
ameryktńskiei mąki 36 m. fant 
mąki żytniej 27 na,, słoniny brak 
kompletny od 10 dni, owoce 12 
mk. ryż 36 m., a codzienni* 
drożej. Wobec tego, ża lichwa 
pasek reaną' szalenie, mim* 
istnienia Urzędu walki z lich
wą i spekulacją, tetejszy od
dział tegoż Urzędu podbono 
będzie zwinięty. [D. c. n,

Z Częstochowy.

Trudności aprowizacyjna na 
auaąły pomysł stworzenia O by
watelskie) instytucji aprowiza 
cyjnef. Fundusz na obroty bę
dzie dosfarcaoay przez ludzi 
dobrej woli, nazwanych w pro
jekcie poręczycielami.

W ob. środą o gods 7-ej 
wieczorem w aali Straży Ognio 
waj odbyło aią zebranie porę
czycieli Komitetu obywatelskie, 
go mającego na celu dostarcze
nie funduszu gwarancyjnego na 
zakop środków żywności dla m. 
Ceąotochochowy.

Obrady aegeil presee tym
czasowego komitetu p. Tom
czyk, który zakomunikował ze
branym, ż* do chwili obecnej 
podpisało gwarancyjne cbowią- 
*a*ie 352 obywateli na somę 
7 382000 mk Ponadto zbierane 
są dalsi* podpisy, celem osią 
gcięcia fanduem  w wysokoś
ci 10 mlljtnów marek.

Z innych upraw zajęła bar
dzo często. howisn nowa pod
wyżka prenumeraty Częstochow 
skich gaaet wynosi obscai* 70 
mk. bez odnoszenia.

Listy do Redakcji.

Stacowny Panie Redakior&el
W dnłu wcEorałazym został 

zamieszczony w Waszym po
ety tnem piśmie hat prl'cjanta 
Hsły w sprawi* sprzedaży uli
cznej papierosów. W liści* ttm  
policjant Hała pisz* między in- 
asm! ż* .chłopcy znajdują 
opieką i poparcie o osób. td  
których z racji piastowanych 
przez tycbś* urzędów należ* 
ioby wymagać, by współdziałały 
z policją w tępieniu tego ro
dzaju handlu paskarskiego i d e 
moralizującego”. W dalszym 
ciągu pisze, ż* pewnego ra
zu jeden z urzędników S ta
rostwa stanął w obronie takiego 
chłoóca*.

Obrońcą chłopca wobec za
chowania się policjanta Hały 
byłem |e. Napisałem do p, S ta
rosty zażalenie, którego odpis 
podają:

Do Pana Starosty
w Będzinie.

W dn. 12 b. m. około godz. 
6-e) po poładniu, wracając z 
pałacu Dietla wraz z pporucz- 
nikiem Ba toszki*m, byłem 
świadkiem następującej sceny: 
jakiś policjant żądał od chłopa- 
pske, sprzedającego papierosy, 
aby z nim t-dał s:ą do korni 
sarjatu. Chłopak płakał i mówił, 
ż* boi się tam iść, gdyż będą 
go bili. Otaczający go tłom 
prosił uprzejmie poi c|«nt* o 
darowanie no raz oiU ts) chłop
cu kary. W odpowiedei na to 
publiczności policjant uderzył 
chłopca z taką silą w twarz, że 
krew puściła mu sią z noes. 
Pobieżność zawrzała i dały się 
■iycszć takła głosy ib u rim is : 
pclicla nesta  — to tłod-ieje, 
łapownicy, łobus* etc. etc. Poli
cjant nietylko się nt* sum tu- 
wał, ala odzywał sią do cc bli- 
czności wprost prowokacjo:*, 
pntypaństwowc. Powiedział mię
dzy inaemi: „Jeśli bym miał
breń przy sobie, to z a s t r z e l i ł  
bym go n* miejscu, bo mam ua 
to prawo". Podszedłem do j 
policjant*, wylegitymowałam duo 
się I, zwrscsjac i 'ą  do chłopca, I

powiedziałem, aby szedł do 
komiaarjatu, gdyż ja Jestem w 
tsm, że bić go nie bąds. Z a 
żądałem jednocześnie, aby i 
policjant szedł ze mną. Wów
czas wywiązała się taka scen*: 
policjant wrajs ze swym kolegą 
szedł aa prrodzie, ja z chłop 
cem za nimi. Ne ten f»kt pro 
■zą najuprzejmiej p. Starostą 
zwrócić uwagą, gdyż albo poli
cjant w obawie przed publicz
nością nie ebełai prowadzić 
okrwawionego chłopca, albo też 
chciał, abs mi chłopiec w dre
da* uciekł i jago prewokator- 
sko-boiszewickis zachowanie się 
zostało sataszowane, W komi- 
sarjacie dowiedziałam się, że 
policjant oasywa się Antoni 
H tła 26 1st, zero, przy ul. Nowo- 
pcgcńśkiej Nr. 39. Pcllclaet 
ów pos ad* dwe. srebrna kąt? 
na rękawie, * więc ma szarżę. 
Na dob tkę Hsła był tak b«z- 
cseloy, że polecił ucpiasć kłsm 
l wy proiokuł w mofej obecności. 
W ibec tego z*daję aobi* jjyts- 
nis, iakie Hsła piąte protokoły 
*wzcb postępowań antypsńttwo- 
wycb, których urzędnicy staro
stw* niw byli świadkami.

Pozwał* m «c b;e prosić p. 
Starost* o |»knbl«urrw*ze uka
ranie Antoniego Hały i o łatka- 
y  sawiadcumm* m d* o wy
niku mego protckulu. Muszę 
nadmienić, że w ibsrzsni* pu 
bierności było t»k wielkie, iż 
kilka osób zwróciło się do po
sła Falkowskiego, który miał 
interpelować w tej sprawie. Sta
rostwo, ja zaś oświadczyłem, 
aby p. Posłowi nie zabierano ; 
czasu, gdyż sam to uczynią, i 
jako neoćzny świadek. Działo 
d ą  to przy cl. 3 go Maja obok 
Cukierni Warszawski*!.

J  H ist pański.

Muszą powiedzieć Szanow
nemu Redaktorowi, że p. Popi* 
lawaki poradził mi skierować 
powyższy protoknł wprost do 
niego, następnie po pewnym 
czasie oświadczył mi, ż* odpo
wiedź wkrótce otrzymam. Do 
tej pory ni* otrzymałem. Tłc- 
maesyłam sobie tsm, że na 
przeazkodsi* stanęła moekisw- 
ska ofensywa, następnie wyjazd 
p. Popielawskiego na wyższ* 
stanowisko, a obecnie dziwne 
historje w państwowych urzę
dach w Będzinie — wszak to 
cprawy są ważniejeee.

Obecni* oświadczam, ż* ju 
tro udają się do Komendy Poli
cji o zadośćuczynienie.

Ciekawy jestem, czy poli
cjant Hała uderzyłby „odrucho
we w noa” Zbyszka Cyganie 
wicie,

O resulted* tej sprawy nie 
omieszkam zawiadomić Szanow
nego Redaktora, a tymczasem 
łąctę werazy rzetelnego sza 
cun u : p. ważenia

Januse Histpańslei.
in ł. górniizy oraz rsferent prasowy 

i censor Starostwa Będzińskiego.

Sosnowiec, dn. 21 paździor, 1 9 2 0  r.

O F I f l R Y

Na Czerwony Krzyż,
1238. Zamiast wieńca na grób i  p. 

Kazimierza Wencla, poległego w bohater
skim bojn za Ojczyzny, składają na Czer
wony Krzyż Mk. 152 pracownioy kopalni 
.Irena" w Daddńwce.

Ksątti szkolne
oprawia po cenach 
konkurencyjnych

ifttroligitonia „Kur. Zagłtbia"
Sosnowiec, D ęblińska Nr. 1

n s n a i B s a a c s n a  M a mm osw e Messami M esser* s w a n
1863

n^uporcxywaiy
( B ó l  z ę b ó w

#  m om entalnie i n a  d fogc uspakaja
•  — nie niszcząc z ę b ó w — 
i  . . T a d e o l i n . ,ł

c J d e o l n u  d l o  d z i e o
Sprzedaję apteka i iwłady apteczne.

A dm inistracje „Kurj.
kupi następujące egzem plarze  
ra Z a g łęb ia , z b. r.

z dnia 21 Lutego 
» „ 21 Marca.

- » » 26 Marca.
.  , 1 4  Maja.
n . 3 1  Maja.
.  . 1  Czerwca
» . 3 0  C zerw ca.

Z s g ł”
.K urje-

1882
Porirete ręczne

pow iększen ia  fotograficzne w  
T a n io . Robota pierw szorzędna  
ci a do portretów  bezpłatne, 
Sosn ow iec  Starososnow iecka

L aboratorium  M ie jsk ie
u l .  3 - g o  M a j a  2 2  1375

dokonywa i nalizy produktów spożywczych oraz 
wszelkich innych przetworów chemicznycht

P. P kupcom polecamy przed nabyciem większych par- 
tji produktów spożywczych np. esencji octowej, kwasku 
cytrynowego i t. p., dać artykuły te do zbadania do 
Laboratorjum Miejskiego, co uchroni kupców od ewen

tualnych kar, a ludność od falsyfikatów.
Sssnowiec, dnia 15 października 1920 r. MAGISTRAT.

r s ma Jeb 
Z d |ę-

L»zar 
14.
*1673

Stare tęb y
sztuczn e kupuje. G olakorn M odrzę  
owska 31 . ___________ 1814

Potrzebny
sztygar z p-aw em  o d p o w i.d z ia ln o ż  i ,  
w ie k  do 35 lat, kaw alerow ie p ierw szeń  
stw o. O ferty piśm ienne do Kurjer a 
Zagłębia, Dla K.S.W .___________ 1840

Kucharka
Potrzebna znafaca się  dobrze na kuch  
ni Zgłoszenia K reglew ska ul. Sadow a  
Nr 6____________________________ 1862.

Do sprzedania
P ow ozv  na kołach  gum ow ych i żelaz
nych S o sn o w iec  u l. S ienk iew icza  J»

1863
Zaginęły

zaśw iadczenia tym czasow e w ydane  
przez Starostw o B ędzińsk ie za Nr. 558, 
559, 56t na nezw isko W ilhelm a, Marti 
i A m slji Kancier. Zaśw iadczenia u n ie -  
waźniono.________________________1872

Rutynow anego
nauczyciela (chrześcianina) lub nauczy
c ie lk i jeżyka angielskiego, francuskiego  
i w łosk iego na godziny poszukuje się. 
W iadom ość w Redakcji 6 - 7  pp. 1873

Korepetytora
lub korepetytorki ew en t. nauczyciela  
(chrześcjanina) do \ — 5 ki. gim nazjal
nych poszukuje s ię . W iadom ość w  
R edakcji 6-7 pp. 1874

Z ag in ę ła
legitym acja żyw nościow a w ydana przez  
M agistrat m. S osnow ca na im ię Marji 
Ł u c z k i e w i c z . _________ 1876

Pokoju
um eblow . poszukuje przy intelig . ro  
dżinie m łody człow iek  z w yższym  w y 
kształceniom . Oferty do adm inistr- 
.  Kur jera Zagłębia* pod  I X .O . 1 8 .6

Z? gubiono
dokum ent odroczenia w yd any w  B ę 
dzin ie na im ię B o lesław a  B o b cń  z 
G ołon oga. 1878

K r«dens
dębow y, sza fi orzechow a, stó ł rozsu
w any, 6 krzeseł dębow ych , szesłong.—  
Idaczek, ul. 3 Maja Nr. 18, w |p o d w ó .  
rzu. 1879

Z a i r ę ł a  
leg itym acja . zyw ncśc iow a  nr. 30217  
wud. przez mag. m. Sosn ow ca  na im ię  
W ładysław a D obosza, 1880

Z«ginęły dokumenty
karta cd roczen ia  pzszport w ydany  
przez w ładze n iem i, ck ie  na im ię K a
zim ierza M asztelarza i kupony ch leb o 
w e 1881

Z im o w e  
żurnale m ód bardzo duży w ybór, o ra ł  
m akulaturę gazetow ą na pudy i fun ty  
poleca  Józef H lawski 3-go Maja 4. 
__________________________________ 1349

K asierka  
% kaucją. W iadom ość w Filji Kurjer*. 
Zagłębia w B ęd zin ie . 1865

C H A R A K T E R .  
P R Z E Z N A C Z E N I A ,  
czego u n ik a ć ,  
co p r z e d s i ę b r a ć  
te raz  I w przyszłości,

o k r e ś l a
na podstawie Metafizyki, Psychofizjologii 
I Grafologji, (badając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  8,'. Iv Dr. Nsuk Hsrmetycznyo*.
S o m o w i e i ,  K o ł ł ą t a j a  6  ( M i k o ł a j e w i i a K  

O d  4~e; d o  7- e j  w u c e o r e m .

Wydawreyi ^półkezWydawaiesą „Ksrjer Żagląbis. r1 Ti»bsnl» ..„Spółki Wydama. .Kąrj, Ż*gi,* is ś sk te -  Jćn i M*-i*:o«ski<


